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5 Należytość pocztowań 
r. a7 (osa ryczałtem.) 


GAZETA LWO 


Lwów, piątek 10 stycznia 1936 


Rok 126 


WSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 


We Lwowie bez doręe 
czenia do domu 


z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 2:— 


Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 


Zagranicą . 


AMNESTJA 
WESZŁA W ŻYCIE. 


Około dwadzieścia tysięcy wię: 
źniów znalazło się w Polsce na wolno» 
ści na skutek ostatniego aktu amne- 
styjnego. 

Instytucja amnestji nie jest nowa i 
ma swą historję. Już Ateńczyk Trasy 
bul, wygnawszy trzydziestu tyranów 
ateńskich, wymógł na narodzie wyda: 
mie ustawy, która zakazywała niepo- 
kojenia obywateli za ich czyny przez 
szłe i która została nazwana prawem 
zapomnienia (amnestja), Po rewolucji 
angielskiej w roku 1640 Karol II., wstą 
piwszy na tron, ogłosił amnestję. Nie 
była ona jednak szczera i pozostawia: 
ła szerokie pole dla odwetu reakcji, 
wyłączając z dobrodziejstwa amnestjt 
wszystkich sędziów, których też —: 
ścięto parę setek, Amnestja Hugeno» 
tów we Francji w r. 1570 była prete: 
kstem, który posłużył jedynie do przy 
gotowania rzezi świętego Bartłomieja. 


Amnestja jest zbiorowym aktem ła: 
ski. Państwa stosuja ją zwykle z po: 
wodu wielkich wydarzeń dziejowych, 
mających pozytywne znaczenie dla ży- 
cia narodu. Tak i w dziejach Polskr 
odrodzonej po wielokroć już łączono 
uroczystości, związane z  doeniosłemi 
wypadkami w życiu państwowem Z 
wydaniem aktu amnestyjnego. Diatec» 
go też i rok 1935 dzięki uchwaleniu 
nowej Konstytucji, której w dniu 25 
kwietnia Pan Prezydent Rzplitej nadał 
moc obowiązującą, przynosi zmazanie 
win i ulżenie doli tym, którzy zbłą: 
dzili i zgrzeszyli przeciw Państwu i 
społeczeństwu. 

Amnestja jest w tej chwili mimo us 
pływu kilku nieledwie dni od jej o» 
głoszenia, w poważnej części wiykona» 
na. W dniach 3 i 4 o. m. zwolniono 2 
więzień wszystkich tych, którzy pode 
padają pod akt ainnestyjny. Formar- 
mości przeciągnęły się tylko w bardzo 
nielicznych wypadkach, w których 
zaszły wątpliwości, czy dany przestęp= 
ca korzysta z dobrodziejstwa amnestji. 
Pomyślano zarazem o losie tych, kltóż 
rzy opuszczają mury więzienne, Wie 
źniom, znajdującym się bez środków 
do życia zarządy więzień wręczyły 
bilety wolnej jazdy do miejsca zamic 
Szkania, Przestępcy, którzy pracowalt 
w więzieniu, otrzymali swe  zarobkł, 
zdeponowane w kasach zarządów wię: 
zień. Roztoczono nad nimi pomoc ma» 
terjalną i moralną, by pod wpływem 
nędzy nie popadli w recydywę. Am- 
nestjowani więźniowie zostali potra- 
ktowani jako bezrobotni i na tej za- 
sadzie objęci zostali prowadzoną 
przez Fundusz Pracy akcją pomocy 
doraźnej żywnościowej, odzieżowej, 
opałowej i gotówkowej. Równocześnie 
starano się zaopatrzyć amnestjonowaa 
nych więźniów w miarę możności w 
odzież, bieliznę, kartki na obiady itp. 
Więżniowie chorzy, którzy na sklutek 


amnestji opuścić mieli szpitale wię: 
zienne, umieszczeni zostali w  szpita: 
lach miejskich. Słowem uczyniono 


wszystko, aby zwolnieni nie byli cięż 
żarem społeczeństwa i nie wkroczyli 
na Qrogę przestępstwa, 


Idzie teraz o to, by ten akt łaski o- 


siągnął zamierzony cel. Wszak jego 
zadaniem jest nie osłabiać a wzmace 
niat poczucie prawne w  społeczeń: 


stwie. Nowa Konstytucja czyni Pań- 


stwo silniejszem a dzięki temu mogło | 
darowanie | 


Ono sobie pozwolić na 
Przestępstw. Ciężka sytuacja gospodar 
Cza i kryzys sprzyjają powstawaniu 
Przestępstw okolicznościowych i am: 
nestja w tej dziedzinie wpłynie na 
podniesienie zaufania Państwa, 


do 


wzmacniając niechęć do kolizji z praz ' 


„ mies. zł. 2 — kwart. 6— 


„ mies. zł,2 40, kwart. 
. mies. zł. 5—, kwart. 15 — 


Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: CENA 
REDAKCJI LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 
I ADMINISTRACJI | NUMERU 
221-17. Listy należy frankować. == Reklamacje 
7-— || Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 
Ne 504.044. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, gr. 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersa milimetr. (Gja cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 26, w nadesłanem i w nekrologach gr. 38, w kronice, reper- 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 78, pod nagtów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—» Tabelaryczne O 58 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g7. 18, kupno 
i sprzedaż słowo gr. TR, 
prywatne słowo gr. 30, dla poszukujących praty gr. LS 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o 50 nre. drożej, 


matrymonialne, korespondencje 


Przeciw udzielaniu pożyczki 
Sowietom. 


Paryż. 9. I (PAT.) Podpisanie umo: 
wy handlowej francuskossowieckiej, a 
przedewszystkiem zapowiedź ewentual 
nego przyznania Sowietom kredytów 
w wysokości 800 milj. fr. spotkało się 
z ostrą krytyką w pewnych kołach po 
litycznych, gdzie fakt ten wywołał nie 
zadowolenie, zwłaszcza z tego powo» 
du, iż nie została równocześnie poru- 
szona kwestja dawnych długów rosyj 
skich. 

„Le Jour" w ostrych słowach atakue 
je ministra handlu zato, że przy przez 
dłużaniu układu handlowego, na ktos 
rym Sowietom bardzo zależało, nie 
wtysunął sprawy przynajmniej częścio: 
wego uregulowania dawnych długów. 
Problem ten interesuje bowiem 4 milj. 
Francuzów i wyraża się sumą 15 mil- 
jardów franków w złocie, które ren- 
tjerzy francuscy ulokowali w rosyj: 
skich papierach państwowych. Oprócz 
tego należy wziąć również pod uwagę, 
iż 5 miljardów fr. w złocie wynosiły 


prywatne wierzytelności francuskie w 
Rosji. Zdaniem dziennika, nie może 
być mowy o nowej pożyczce dla Z. S. 
R. R. ani o ratyfikacji paktu francuz 
sko: sowieckiego przed uregulowa: 
niem sprawy dawny... długów. Franz 
ouscy specjaliści — pisze „Le Jour" — 
zapewniają, że uregulowanie tej spra- 
wy jest możliwe. Jeśli więc Sowiety 
twierdziłyby, iż nie dysponują odpo» 
wiedniemi funduszami, to należy je za 
pytać, z czego czerpią fundusze na rea 
lizację planu 5zletniego i na ogromne 
zbrojenia. W konkluzji dziennik w 
ostrej formie domaga się nieratyfiko= 
wania paktu  francuskozsowieckiego 
bez uprzedniego uregulowania spra: 
wy długów rosyjskich i podkreśla, że 
parlamentarzyści, którzy będą głoso: 
wać za jego ratyfikacją bez uprzednie: 
go uzyskania odpowiednich zobowiąż 
zań w tej kwestji, powinni ponieść o7 
sobistą odpowiedzialność. 
Pi 


L trontu włosko-abisyńskiego. 


Warszawa. 9. I. (PAT). Na podsta- 
wie wiadomości z różnych źródeł, 
P.A.T. podaje następujący komunie 
kat o położeniu na frontach Abisynji 
w dniu 8 stycznia, 

Na froncie północnym według urzę: 
dowego komunikatu 
lerja włoska rozpraszała oddziały ab- 
syńskie, skoncentrowane na południe 
od Makalle na górze Amka Aradam. 
Urzędowy komunikat abisyński, po» 
dany przez źródła angielskie i francuz 
skie donosi, że wczoraj w dniu święta 
Bożego Narodzenia kościoła koptyj- 
skiego oddziały zbrojne abisyńskiie u: 
kończyły akcję odzyskania rejonu 
Tembien w części na zachód od Ma: 


kalle, 


Według tego komunikatu oddziały 
włoskie cofały się wczoraj niestawiae 
jąc oporu, paliły one wsie abisyńskie 
w odwrocie i porzuciły 1 czołg i 1 Sa» 
mochód. Źródła angielskie podkreśla: 
ją, że informacje abisyńskie i włoskie 
o położeniu z prowincji Tembien są 
biegunowo sprzeczne, bo podczas gdy 
Abisyńczycy utrzymują, że ogarnęli 
Tembien na zachód od Makalle, a 
więc, że posunęli się tu dość daleklo 
naprzód, jednocześnie Włosi donoszą, 
że rozprószyli Abisyńczyków na gó 
rze Amba-Aradan, że nie dopuści?» 
do ulokowania tam gniazd karabinów 
maszynowych abisyńskich. Wszystkie 
źródła pozatem zgodnie stwierdzają, 
że ulewy, trwające na froncie północ» 
nym tamują operacje wojskowe. 

Lotnicy włoscy, jak donoszą źródła 


angielskie, rozwijali dziś ożywioną 
działalność na różnych odcinkach 
frontu w prowincji Tigre. 

Z frontu południowego żadnych 


wiadomości dziś nie było. 


— ra 


włoskiego arty: | 


SYN NEGUSA WŚRÓD JENCÓW. 
AddiszAbeba. 9. I. (PAT.) Wyda: 


no dziś w kwaterze głównej w Dessje 
rozkaz aby 7 oficerów włoskich wzię: 
tych do niewoli w ostatnich bitwach 
nad rzeką Takaze odwieżć do Dessje, 
zaopatrzyć w odzież europejską i ode 
powiednią żywność. Syn cesarza ksią: 
żę Harraru odwiedził dziś jeńców i 
przyrzekł im, że listy ich odeśle do 
ich rodzin. 


W ABISYNJI DESZCZE, 


Addis-Abebe. 9. I. (PAT.) Podróż: 
ni, przybyli z Dessje potwierdzają, że 
ulewne deszcze czynią drogi nie do 
przebycia. Rzeki wzbierają. Gdyby 
deszcze ulewne trwały, zdaniem tych 
podróżnych, na froncie północnym 
operacje strategiczne będą wstrzyma: 
ne. Od 2 tygodni niema wiadomości 
od dr. Agge, kierownika jednego z od 
działów misji Sanitarnej szwedzkiej, 
który udał się do Dollo na północy. 
Lotnik szwedzki hr. Rosen przygoto» 
wuje się do podróży dla odszukania 
dr. Aggego. 


DWA NOWE PUŁKI PIECHOTY. 


Rzym. 9. I. (PAT.) Wobec powię: 
kszenia stanów liczebnych włoskiego 
wojska, wskrzeszono dwa pułki pie: 
choty, a mianowicie 115 i 116, Dziś 
rano król powierzył dowódcom 
wskirzeszonych pułków sztandary pux 


kowe. Uroczystość odbyła się w mu- | 


zeum „Risorgimento“ w  obecnośct 
stawicieli władz wojskowych i partyj: 
nych. Uroczystość zakończyła się złoż 
żeniem hołdu na grobie Nieznanego 


Żołnierza, 


zł 


| 


wem, Ponadto za$ poprzez 
akt łaski w stosunku do przestępstw 
politycznych  postancwiono położyć 
kres szkodliwym dla Państwa walkom 
wewnętrznym 1 stworzyć podstawę do 
skupienia wszystkich dokoła prazy 
nad wzmocnieniem zrębów  politycze 
nych i gospodarczych Rzeczypospo- 
litej. 

MAmnestja nie stanęła 
wymiarem sprawiedliwości. 


w kolizji z 
Raczej 


szeroki | 


dzięki amnestji wymiar sprawiedliwoz : 


ści karzącej i wykonanie kary wkro» 
czyć winny na drogę normalną, sku- 
piając wszystkie swe wysiłki na walkę 
z prawdziwym światem przestępczym. 
Wolno też żywić nadzieję, że przez 
przebaczenie wyzwoli się drzemiące 
w każdym człowieku siły moralne i 
:e ci, którzy odczują łaskę wobec sicz 
bie, Staną się lepsi wobec innych. 
Otwarte zostały dla wielu możliwo: 
$ci naprawienia spaczonego przestęp= 
stwem życia. L. 


ZA NO A A eaaa - SAM SE 


ZORY RR O KI z EE 


Wrzenie wśród młodzieży 
egipskiej. 


Kair. 9. I. (PAT.) Wrzenie wśród 
młodzieży egipskiej trwa w dalszym 
ciągu mimo nawoływań Zjednoczenia 
wszystkich stronnictw politycznych. 
Młodzież zarzuca starszemu pokoleniu, 
a zwłaszcza gabinetowi Taufika Nassi 
ma, zbytnią uległość wobec Anglików. 
Pomimo przywrócenia ustroju konsty 
tucyjnego nie ogłoszono amnestji dia 
skazanych za ostatnie demonstracje i 
nie cofnięto ograniczeń prasowych, co 
dzienniki tłumaczą właśnie sprzecie 
wem ze strony władz angielskich. 
Stan wewnętrzny w Egipcie o tyle mo 
że być uważany za grożny, że jak! się 
okazało, ani stronnictwo Wafd, dos 
tychczas najsilniejsze, ani żadne inne 
nie ma decydującego wpływu na mło: 
dzież, która prowadzi własną polity- 
kę, zresztą nie ujętą w żadne formy 
programowe. 


Z Komisji soraw zagran. 


Warszawa. 9. i. (PAT.) Dziś przed 
południem odbyło się pod przewodni- 
otwem W/icemarszałka Schaetzla posie 
dzenie komisji spraw zagranicznych 
Sejmu. Na posiedzeniu tem komisja 
przyjęła następujące projekty ustaw 
w sprawie ratyfikacji: konwencji han- 
dlowej między Polską a Kanadą, kon» 
wencji o ujednostajnieniu niektórych 
zasad, odnoszących się do przywile: 
jów i hipotek morskich, konwencji 
międzynarodowej, dotyczącej konose= 
mentów oraz dotyczącej ograniczenia 
odpowiedzialności właścicieli statków 
morskich, Przyjęto wreszcie projekt 
ustawy w sprawie zatwierdzenia przez 
Rząd Polski przystąpienia Polski do 
konwencji w sprawie okrętów szpitale 
nych. Na zakończenie posiedzenia wi- 
cemarszałek Schaetzel zawiadomił koz 
misję, że następne posiedzenie odbę: 
dzie się w dniu 14 b. m. o godz. I2eej 
w południe. Na posiedzeniu tem pan 
minister spraw zagranicznych Józef 
Beck wygłosi expose o polityce zagra: 
nicznej. Następnego dnia odbędzie się 
dyskusja nad expose pana ministra. 


ZNAMIENNY GŁOS ORGANU 
FASZYSTOWSKIEGO, 


Rzym. 9. I. (PAT.) „Lavoro fascista” 
pisze, że Włosi będą mieli obecnie pra 
wo nieuznawania znaków Czerwone» 
go Krzyża na terenie Abisynji, ponie= 
waż Abisyńczycy stale nadużywają 
tych znaków, maskując nimi obozy 
wojskowe i składy amunicji. Postępu: 
jąc tak, Abisyńczycy naśladują 
swych europejskich protektorów, któ: 
rzy oskarżając Włochy o agresję, ma- 
ją na względzie własne cele i interesy. 
Naród włoski, który ponosi wobec hi 


Mussoliniego oraz najwyższych przed ; Storji wyrażną odpowiedzialność, nie 


powinien zejść ze swej drogi z powo» 
du polemik wszczynanych przez rzez 
komych humanitarystów. Póki los naz 
rodów nie będzie zależał od ślepego 
przypadku, póty decydujący głos bę: 
dą miały zawsze armaty, 


e a a 
HERRIOT OPTYMISTA. 
Paryz O EAN E CTE 


który udał się na kilkudniowy pobyt 
do Cannes, oświadczył przedstawicicz 
lom prasy, iż nie rozumie dlaczego w 
dziennikach przeważają pesymistyczne 
opinje w chwili, gdy niema ku temu 
powodów. Położenie finansowe Franz 
cji jest dobre, a sytuacja wewnętrzna 
i zagraniczna nie daje powodów da 
obaw. 


2 


Czwartek 


Juljana m. 
Jutro: Jana Dobrego 


Wschód słońca 743 
Zachód 15:43 


| stycznia 1936 
TEATR WIELKI. 


Czwartek godz. 20 „Przygoda w Grand 


Hotelu". 
Piatek godz. 20 „Przygoda w Grand Ho- 
telu". r » 
Seboza godz. 20 „Major Barbara” pre- 
micra, 


Niedzicia godz. 15.30 „Kopciuszek”. — 
Godz. 0 „Major Barbara . l 

Pesedzialck godz. 20 „Major Barbara". 
TEATR ROZMAITOŚCI. 

Dziś nieczynny. 


KINOTEATRY. 

APOLLO: „Dodek na froncie" z Dym- , 
szą. 
à CHIMERA: „Nasze słoneczko“ z Shir- 
ley Temple. 


COLOSSEUM. „Księżniczka Ohara“ 02 
ra» zewia „Pożycz mi dwa złote”. 
GRAŻYNA: „4 i pół muszkieterów". 
KOPERNIK: „Wesoła rozwódka” z Gin 
gers Roggers i Fred Astaire. 
MARYSIENKA: „Napad na Kongo“. 
MUZA: „Tyś mój cały świat“. 
PALACE: „Manewry miłosne", 
PAN: „Sequoia“. 
PAX: „Królowa 
Garbo. é 
RA]: „Wesoły jubileusz Mickey Mouse 
STYLOWY: „Ostatnia serenada* i re- 
wja pod kierown. Refrena. 


Krystyna“ z  Greią 


se. 

TECZA: „Wesoła wdówka“. 

TON: Flip i Flap w „Żonie z ogłosze: 
ms. 

UCIECHA: „Czerwona dama“ i 

— Kya m 

— Teatr Wielki. Dziś o godz. Semej wież 
czorem operetka „Przygoda w Grand Ho- 
telu“ P. Abrahama z Janiną Kulczycka. 
Reż. K. Tatarkiewicza. j 

Jutro „Przygoda w Grand Hotelu". 

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny. 

— Najbliższa premjera w, Teatrze Roz- 
maitości. „Wachlarz Lady Windermere“ koz 
medja O. Wilde, która znajduje się obec 
cnie w próbach. ujrzy świałło kinkietów w 
połowie bm. w Teatrze Rozmaitości. 

— Premjera w Teatrze Wielkim. W 
sobote 11 bm. ukaże się zapowiadana ko- 
medja G. B. Shawa „Major Barbara“ w 
Teatrze Wielkim. 

— V. Koncert Filharmonji lwowskiej od 
będzie sie dria H bm. w sali Towarzy: 
stwa Muzycznego. Szczegóły w następnych 
komunikatach. 


KOMUNIKATY. 


— Wesoły dancing-bvidge, Kto wśród 
wesołej zabawy chce zapomnieć o troskach, 
nicchej pośpieszy w sobotę, 11 bm. o goz 
Gzinie 20 do sali „Skiz* w pasażu Mikola- 
scha na Wieczór humoru, pieśni 1 tańca, 
urządzony staraniem Ligi Ochrony Zwie- 
rząt. Udział w wykonaniu programu wce 
zma znane siły artystyczne pp.: Basia Bitt- 
nerówna, S. Frischowa, W. Zoboelewiczo: 
wa. W. Korabiowski, B. Straucher, J. 
Nieszczek i chór Esbena, Po programie 
dancing-bridgc. Tani bufet we własnym za- 
rządzie, znakomita muzyka taneczna, Micje 
sca nienumerowane, siedzące 1.50 zł., aka- 
demickie za okazaniem legitymacji 50 gr. 
Przedsprzdaż biletów w firmie .„Pluton”, 
Akademicka 12 i w biurze Ligi Ochrony 
Zwierzat, Ossolińskich 13, parter od godz. 
18—20. 

— Zarząd Sekcji Drogowej Polskiego 
Towarzystwa Politechnicznego zaprasza PI 
Członków Towarzystwa na zebranie, któż 
re odbędzie się w piątek 10 bm. o godz. 
18550 w sali Towarzystwa (ul, Zimorowi- 
cza 9), na którem kierownik Państwowych 
Kamieniołomów w ]Janowej Dolinie p. inż. 
L Szutkowski wygłosi odczyt pt. „Nowo- 
czesne metody eksploatacji kamieniołomów 
w Szwecji i możliwości zastosowania tych 
matod w Polsce". 

— Ostre strzelanie na „Zamarstynowie”. 
W dniach 2, 4, 11, 13, 15, 16, 18, 20, 22 
23. 25, 27, 29, 30 stycznia 1936 r. odbywaź 
się bedą na strzelnicy wojskowej w Za- 
marstynowie ćwiczenia oddziałów wojskoe 
wych połączone z ostrem strzelaniem. 
Strefa zagrożona pociskami, której prze- 
kroczenie połączone jest z niebczpieczeń- 
stwem dla życia, obsadzona będzie postez 
runkami ochronnymi, do zarządzeń któ- 
rych winni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący. 


KRONIKA_MIEJSKA. 


Wyjazd Prezesa Sądu Apelacyjnego 
na lustrację sądów, Prezes Sądu Apes 
lacyjnego we Lwowie p. Zbrowski 
wyjechał na kilkudniową wizytację są 
dów. Prezes Zbrowski nie będzie u: 
dzielał posłuchań przez kilka dni. 

Unieważnienie uchwały Rady miej: 
skiej w Grzymałowie, Rada miejska w 
Grzymałowie wyraziła votum nieufno 
ści burmistrzowi miasta p. Lipartowi. 
Po rozpatrzeniu sprawy przez władze 
nadzorcze, oklazało się, że Rada miej- 
ska przekroczyła swą kompetencję, nie 
opierając zarzutów na sprawozdaniu 


rewja. 


MITO 
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Wiadomości bieżące. | Zabójcy min. Pierackiego przed sądem 


Przemówienie ostatniego obrońcy 


Po czterodniowej przerwie, spowo= 
dowanej świętami grecko-katolickiemi 
sąd okręgowy wznowił dziś o godz. 
10.45 rozprawę w sprawie o zabójstwo 
ś. p. ministra Pierackiego. 

Przewodniczący udziela głosu adw. 
Hankiewiczowi, 

Na wstępie obrońca zaznacza, że zaz 
równo on, jak i jego koledzy brenią 
młodych ludzi, którzy w zaraniu życia 
popadli już w konflikt z prawem i Sio 
ją pod ciężkiemi zarzutami aktu Oskar 
żenia. Zarzucanych im przestępstw do 
puścili się z pobudek politycznych, a 
więc ideowych, chociaż złych, według 
naszego stanowiska i przekonania. 
Dla obrony obojętna jest sprawa, do 


|! jakiej partji politycznej lub organiza: 


cji należą oskarżeni, chociażby nawet 
była organizacja terorystyczna, 
obrońcy bronią bowiem ludzi, a nie 
organizacji, bo nie mają ani formalne: 
go, ani moralnego pełnomocnictwa, a 


komisji rewizyjnej, którego wcale nie 
było — a ustawowo jest wymaganc. 
Wobec tego władza nadzorcza uchwa» 
łę Rady miejskiej uchyliła. 
Wyjątkowa ofiarność działacza kre- 
sowego. Ks. senator Puchała, bur- 


ŚwIT: „Wesoły jubileusz Mickey Mous | mistrz Trembowli ofiarował ze swych 


dyjet senatorskich kwotę 4000 zł., prze 
znaczając je na budowę kaplicy w 
gminie Zofjówka w powiecie tremboż 
welskim. Ta ofiara działacza kresowe» 
go wywołała na terenie Małopolski 
Wschodniej wielkie wrażenie, zarówe 
no z powodu wybitnej celowości o2 
fiary, jak i wysokości sumy, przezna: 
czomej na cel publiczny, 

Ujawnianie cen artykulów po” 
wszcdniego użytku. Wobec stwierdzos 


| 
I 


O. U. N. nigdy nie zwracała się z tem 
do obrońców. Z tego też powodu v% 
brońcy nie bronią ani światopoglądu, 
ani taktyki postępowania, ani ideolo- 
gji, ani politycznego programu O, U. 
N. Adw. Hankiewicz przechodzi na» 
stępnie do omówienia konstrukcji a» 
ktu oskarżenia, zaznaczając, iż jest om 
nadzwyczaj solidnie i sumiennie zbu- 
dowany. 

Obrońca nawiązuje następnie do 
słów adw. Pawenckiego, że prokura» 
tor zżył się bardzo głęboko z papiera- 
mi i dokumentami, załączonemi do 
sprawy. Obrońcy, nie dysponując nież 
mi tak jak prokurator przez półtora 
roku, nie mogli zżyć się z niemi w ta» 
klim stopniu. Ten brak znajomości akt 
starali się jednak zastąpić zgłębieniem 
dusz tych chłopców i dziewcząt, któ- 
rzy są ich klijentami. 

Rozprawa trwa dalej, 


26 PRTAŹ 
EE OJ 
NAGONKA NA NIEMCÓW. 


Morawska Ostrawa. 9. I. (PAT.) 
„Neues Tagblatt“ zwraca uwagę na 
rosnącą nagonkę na Niemców w Czes 
chosłowacji. Podkreśla wywody orgaz 


' nu czeskliej socjalnej demokracji „Noz 


nych wypadków  przekroczeń przepi | 


, SKUTKI SANKCYJ WE FRANCJI. 


sów rozporządzenia Ministra Spraw 
W/ewnętrznych w sprawie obowiązku 
ujawniania cen przedmiotów powszed 
niego użytku, Zarząd miasta przypo« 
mina, iż obowiązek ujawniania cen 
tych przedmiotów ciąży na posiada: 


| czach składów, sklepów, handłów, re» 


i F . >.: z lkie- | ps AG 
stauracyj, cukierni i wogóle wszelkie- | tki sankcji 


go rodzaju przedsiębiorstw sprzedaży 
przedmiotów powszedniego użytku, 
jak! n. p. ziemiopłodów i ich przetwo» 
rów, jarzyn, nabiału i jaj, ryb, potraw 
i napoji w restauracjach (z wyjątkiei» 
win i wódek), owoców krajowych 
świeżych i suszonych, cytryn i pomaz 
rańcz, miesa, wędlin, drobiu i tłu: 
szczów jadałnych, paszy, artykułów 
kolonjalnych, odzieżowych i galantez 
ryjnych, opałowych, oświetleniowych, 
budowlanych, gospodarstwa domoweż 
go, aptecznych, skór wyprawionych 
oraz przyborów szkolnych i materja- 
łów. piśmiennych. 

Ceną ma być oznaczony każdy ga- 
tunek į rodzaj przedmiotów powszede 
niego użytku, znajdujący się zarówno 
wewnątrz lokalu sklepowego, jak i na 
wystawie sklepowej, a ponadto wez 
wnątrz lokalu ma być wywieszony 
cennik na miejscu widocznem, umożli: 
wiającem zapoznanie się z nim przez 
kupujących. 

Ceny uwidocznione tak na samym 
towarze, jak również i podane w cen: 
niku — powinny być obliczane wył 
cznie w stosunku do obowiązujących 
jednostek miar (1 metr, 1 litr, 1 kg.), 
lub sztuki. 

Winni niestosowania się do postaz 
nowień cytowanego na wstępie roz- 
porządzenia, będą karani administraz 
cyjnie aresztem do 8 miesięcy i grzywe 
ną do 10.000 złotych lub jedną z tych 
kar. 

Powrót młodzieży szkolnej z waka: 
cyj świątecznych. Wczoraj rozpoczął 
się na terenie Małopolski Wschodniej 
imasowy przejazd młodzieży szkolnej, 
która przybywa do szeregu większych 
miast w drodze powrotnej z feryj 
świątecznych. W związku z masowym 
przejazdem młodzieży szkolnej pano= 
wał wczoraj i dzisiaj w pociągach da- 
lekobieżnych i lokalnych wielki ścisk 
i wyjątkowe przepełnienie, pomimo, 
iż Zarząd kolejowy w przewidywa» 
niu masowych przejazdów, wzmocnił 
składy pociągów. W ciągu dnia dzie 
siejszego skończą się powroty młodzie 
ży szkolnej z feryj, jutro rano we 
wszystkich zakładach naukowych rozz 
poczyna się normalna nauka. Tegoroz 
czne ferje zimowe spędziła młodzież 


vej doby“, który domaga się natych- 
miastowej interwencji rządowej dla o» 
chrony Czechów w pasie pogranicz= 
nym. Egzystencja tych Czechów staje 
się niemożliwą skutkiem bojkotu ze 
strony niemieckiej. Komisarz policji w 
mieście pogranicznem według „Novej 
doby* miał oświadczyć, że „gdyby 
miał postąpić ściśle według litery pra- 
wa (ustawy o ochronie republiki), to 
trzebaby połowę ludności niemieckiej 
wsadzić do więzienia“. 


Pary. 9. I. (PAT.) Premjer Laval, 
który powrócił wczoraj w nocy do Pa 
ryża, przyjął dziś delegatów konfede: 
racji producentów francuskich i stowa 
rzyszenia ekspansji gospodarki ekono= 
micznej, którzy przedstawili mu sku- 
gospodarczych względem 
Włoch dla handlu francuskiego. 
Zwracając w. szczególności uwagę pre 
mjera na zablokowane we Włoszech 
wierzytelności w sumie 450 milj. fr. 


BURZE W IRLANDJI. 


Dublin. 9. I. (PAT.) Szalejąca nad 
Irlandją w ciągu dwóch dni burza po» 
czyniła w Dublinie i całym kraju zna- 
czne szkody. W nadbrzeżnych dzielni 
cach Dublina wały ochronne zawaliły 
sie w kilku miejscach pod naporem 
olbrzymich fal, powodując zatopienie 
wielu domów. Wody w rzece Liffey 1 
kanałach podniosły się do wysokości 
nadbrzeża, unosząc w morze skrzynie 
z towarami. Komunikacja  tramwajo» 
wa i kolejowa została w wielu micy 
scach przerwana. Rozbijające się w 
nadbrzeże fale sięgały wysokości 60 
stóp. Wobec 


panującego na morzt: 
orkanu, dochodzącego do 60 mil na 
godzinę, okręty szukały schronienia 


w najbliższych portach. 


ARESZTOWANIA NA MALCIE. 


Malta. 9. I. (PAT.) Policja przepro: 
wadziła rewizję w mieszkaniach 14 oz 
sób, wśród których znajdują się dwie 
Angielki. Wszystkie osoby, większośc 
których stanowią Włosi, przesłuchano, 
poczem 8 osób zwolniono. 6 arcszto” 
wanych Włochów zostanie dzisiaj de- 
portowanych. Wśród aresztowanych 
znajduje się dr. Roguza, profesor ìn- 
stytutu Humberta I-go, porucznik mie 
licji faszystowskiej Liberto, który kie 
rował wychowaniem młodzieży faszy: 
stowskiej na Malcie i Tizalongo, niż: 
szy funklcjonarjusz konsulatu włoskie: 
go. 


szkolna w specjalnych warunkach, 
gdyż brak śniegu uniemożliwił odby» 
cie się wszelkich imprez narciarskich, 
saneczkowych i ślizgawkowych. Obo» 
zy harcerskie i inne obozy iwypoczyn= 
kowe zamiast sportów zimowych, sto 
sowały przeważnie piłkę nożną i dałe- 
kie wycieczki piesze, które odbywać 
było można z wielką łatwością, wo» 
bec braku śniegu. 


—— © 
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Że Zwazku Legionistów. 


Wczoraj odbyło się w sali Instytutu 
technologicznego we Lwowie walne 
zgromadzenie oddziału  lwowskiiego 
Związku legjonistów przy udziale kite 
kuset członków, Prezesem związku 
wybrano mjr. Glanowskiego, w skład 
zarządu weszli: Krzywniak, Dworski, 
Kuetler, Hołoszkiewicz, Mysłakowski, 
Żuk, Petrykiewicz, Chłopik, Schein, 
Linttner, Olchawa, Boczar, Bogdana: 
wicz, Wójtowicz, 


Delegatami na zjazd zostali wybra» 
ni: Popczyński, Dworski, Niemiec, 
Łapczyński, Chmura, Świetlik, Ko: 
zioł, Zygmuntowicz, Dunikowski, Fal 
kiewicz, Blicharski, Sanojca, Weryń- 
ski, Wiernicki, Ostrzycki, Płonka, 
Grodzińskii, Dzieduszycki, 

Komisja rewizyjna: Czwaczka, Gro> 
dziński, Zygmuntowicz, Zych, Łuka: 
siewicz. 


Walne zgromadzenie uchwaliło wy: 
kluczyć z grona członków oddziału 
lwowskiego Związku legjonistów dr. 
Szumskiego. 


Wystawa pośmiertna 
śp. Karola Larischa. 


W salach Związku Zaw. Plastyków micz 
ści się obecnie wystawa, która zasługuje na 
szczególnie żywą uwagę. Jest to wystawa 
pośmiertna Karola Larischa, artysty obda- 
izonego przecięrnemi zdolnościami . który 
zmarł śmiercią tragiczna przed kilkoma 
miesiącami w czasie wycieczki motocykło- 
wej po Śląsku. W chwali śmierci liczył zaz 
ledwie 33 lat. Mimo to pozostawił po so- 
bic obfity dorobek artystyczny o trwałej 
wartości. 


Najbardziej charakterystyczne i najdoje 
rzalsze obrazy Larischa pochodzą oczywi- 
Ście z ostatnich lat jego życia, kiedy to za 
najważniejszą wartość malarstwa  uzmawał 
on kolorystyczną jego ekspresję, opartą na 
możliwie najbogatszem zróżnicowaniu bar- 
wnem płaszczyzny, obrazów, i kiedy pięz 
kno otaczającej przyrody stało się dla nic- 
go jedną z najbardziej zasadniczych pode 
niet twórczych. 


Twórczość Larischa w tym ostatnim ko- 
lorystycznym okresie wykazuje silne powi- 
nowactwo z malarstwem impresjonistów i 
te zarówno w sposobie ustosunkowania 
się do natury, jak i w samej technice maż 
larskiej. Zwłaszcza w niektórych widokach 
wrażeniowość wizji malarskiej występuje 
w niczem niezamąconej postaci. W innych 
znów pejzażach zaakcentowana jest mniej 
dobitnie, w każdym jednak razie prawie 
żaden z licznych krajobrazów Larischa, 
vrzedstawiających najczęściej domy pod- 
miejskie z drzewami. nic odbiega zbyt da: 
leko w swej malarskości od tych pejzaży, 
do jakich oko widza dawno już przyzwy- 
czaił impresjonizm, mimo silniejszego pod- 
kreślenia wyrazistości poszczególnych form 
i planów i znacznie swobodniejszej inter- 
sretacii koloru. 


Inaczej ma się Sprawa w twórczości La- 
rischa z jego kompozycjami figuralnemi, w 
których moment swobody twórczej w stoe 
sunku do rzeczywistości doszedł do głosu 
z pełnią siły. Postaci młodych ludzi bawią 
cych się lub odpoczywających na trawni- 
kach — stały motyw tych obrazów — skon 
trastowane zazwyczaj czerwonawo-różowa: 
wym kolorytem sukien lub karnacyj z do- 
okolną ziełenią, są zawsze schematyzowane 
w swoich kształtach i gestach; pozbawiał 
ie artysta cech realnej egzystencji, przemie 
vial w bezwolne i nicruchliwe kukły barw- 
ne i wtapiał w płaszczyznowo ukształtowae 
ne tło otoczenia; czynił to w tym celu, by 
tematyką nie przytłumiać wymowy swoich 
obrazów, jako zorganizowanych zespołów 
relacyj barwnych, a także dlatego, by na- 
dać tym obrazom jednolity charakter oder- 
wanej od wszystkich realiów życia marze- 
niowości. 


Poważne rezultaty artystyczne, jakie oz 
siągnał w swem niedługicm życiu Karol 
Larisch, każą nam głęboko żałować, że nie 
ubłagany, bczrozumny los tak wcześnie o- 
derwał tego wybitnie uzdolnionego mala- 
rza od warsztatu jego pięknej. twórczej 
pracy. : 


Program radjowy. 
Piątek, 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15: Audycia dla szkół, 12.40: 
Muzyka salonowa. 13.35: Płyty. 15.15: 
Giełda. 15.30: Płyty. 16: Pogadanka dla 
chorych. 16.15; Orkiestra sałonowa. 16.45: 
Pogadanka dla dzieci. 17: Reportaż, 17.20: 
Recital śpiewaczy. 17.50: Poradnik sportoe 
wy. 18: Koncert kameralny. 18.30: Skrzyn- 
ka programowa. 18.45: Recital śpiewaczy. 
19: Felieton rozrywkowy. 19.20: Koncert 
reklamowy. 19.35: Wiad. sport. 19.50: Biu- 
ro studjów rozmawia ze słuchaczami PR. 
20: Płyty. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Recital fortepianowy. 21.30: „La serva Paz 
drone“ opera w ł akcie. 22.20: Koncert 
symfoniczny. 22.40: Muzyka taneczna. 


10 stycznia. 
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Katastrofa szkolna 


Wo zzzzniu  Niepodlegiości Państwa ol- 
brzymie placie kraju. trwającego w zapas 
sach wojennych o prawo do samodzielne- 
go byta, pozbawione byly wszelkiej orga- 
nizacii szkolnej. 

Jednak suż w r. 1921 poszczycić się moż 
gliśmy pokaźnym dorobkiem: oto mieliś- 
my już wówczas 27,585 publicznych szkół 
do których uczęszczała 


powszechnych, 
DELAR 


mo dzieci. 
organizacją oświaty powszee 
Ci =rwala jednak nadał w nieslabnącem 
6. z roku na rok zwiekszała sie ilość 
* szkołach. podnosiła się organiza- 
doskenaliły się metody i 
racy, W r. 1929—50 nauczanie 
„© objeło 5.790.000 dzieci. czyli 
pre. cgólu dzieci w wicku szkolnym. W 
ch szkołach powszechnych uczy- 


szkół, 


no Z Z 


mu 


Wiec oświatowy. 


Warszawa. 9. I. (PAT) W dniu 
dzisiejszym obradował w Warszawie 
w Teatrze Wielkim zjazd delegatów 
stowarzyszeń oświatowych i społecz- 
nych, zwołany przez Związek nauczy» 
cielstwa polskiego. 

Na zjazd ten organizatorzy zapro» 
sili przeszło 120 organizacyj. Sala Tea- 
tru Wielkiego oraz galerja były przez 
pełnione. Życzenia pomyślnych obrad 
nadesłali Generalny Inspektor Sil 
Zbrojnych gen. dyw. Rydz-Śmigły «> 
raz wicepremjer i ininister skarbu inż, 
Eugenjusz Kwiatkowski, 

Przewodniczy! zjazdowi 
Związku nauczycielstwa 
Zygmunt Nowicki. Zjazd 


"wiceprezes 
polskiego p. 
został zwo- 
łany celem wszechstronnego omówie» 
nia stanu oświaty powszechnej w Pole 
sce i jej najpilniejszych potrzeb. 


Pierwszy referat wygłosił Stanisław 
Machowski, który wszechstronnie o» 
mówił sytuację szkolnictwa powszech: 
mego. Mówca m. in. wskazał na prze» 
ciążenie pracą nauczycieli, na brak do 
statecznej liczby etatów oraz na wieł 
ką ilość typów nauczania. 

Następnie referent prezes Z. N. P. 
Jan Kolanko omówił warunki pracy 
nauczyciela szkoły powszechnej w mie 
ście i na wsi. Mówca wskazał na prze- 
ciążenie pracą nauczyciela, który po» 
za pracą w szkole lwią część swego 
wolnego czasu i energji poświęca bez» 
interesownie pracom społecznym. 


Po tych przemówieniach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, po której przy 
jęto przez aklamacje szereg rezolucyj. 


——0—— 


Podziękowanie P. Prezydenta 


Warszawa. 9. I. (PAT.) Z polecenia 
Pana Prezydenta Rzplitej szef kance: 
larji cywilnej wyraża za pośrednic= 
twem prasy podziękowanie przedsta: 
wicielom nauki, sztuki, duchowień: 
stwa wszystkich "wyznań, organiza: 
cjom społecznym, kulturalnym i zawo 
dowym oraz osobom prywatnym za 
nadesłane życzenia z okazji Nowego 


Roku. 


O opróżnione miejsce 


w Trybunale sorawiedliwości 


Genewa. 9. I. (PAT.) W związku z 
opróżnionem przez prof. Schuckinga 
miejscem w stałym Trybunale sprawie 
dliwości międzynarodowej w Hadze, 
wysuwana była kandydatura profeso: 


ha F- 0t nauczycieli. czyli 1 nauczyciel u: 
czad) m. dzieci, Lie: szkół się obniż 
Zve 2 25.000 - lecz zato podniosła się 
organszecjz tych szkól tak. iż 48 pre. dzie- 
ci szkołnych  pobierałó naukę w szkołach 
NOE a >conizowanych. 
Bviówy luż więc bliscy pełnej realizacji 
nowszwelności è nauczania i zrobiliśmy | ws 
wiel R mostęby w pracach nad podnosze: 


izacji szkół ze stopnia lichych 
su-klasówek do poziomu szkół 
zerpanizowanych —- a przedewszyst- 
poziomu sz Ko AMimia soma le 
diu- 
przyrostu 
1928—29 i 
tym 


SE zmoż E 
Eo R wor 
bedzic do 1959—40., W okresie 


który 


Warszawa. 9. I. (PAT.) Wobec te- 
go, że podczas zaćmienia księżyca, po» 


z balonu. 


czoru padał deszcz. 


Obserwacia zaćmienia księżyca 


r jak w Warszawie, w ciągu całego wież 


O ile 


RDZA O ZĘ Z 


ra prawa międzynarodowego w Berli- 
nie Bruns, Według wiadomości, po» 
chodzących z poważnego źródła, prof. 
Bruns kondydatury tej jednak nie 
przyjmie, ponieważ Niemcy przestały 
być członkiem Międzynarodowego 
Trybunału sprawiedliwości, pozosta: 
jąc jedynie w Międzynarodowym Try 


bunale arbitrażowym. Pozatem rząd 
będą wa: 


! 
1 
wieku szkol co roku d dai kai ed | inki e bail ża niemiecki również ma Stać na stanowi 
„ae 4 S e mag co goka | goda, zgodnie z zapowiedzią, nie do- | runki sprzyjające, balon pozostanie w | Sku iż sędzia niemiecki nie może być 
TEN be r a R zdasz > | pisała, obserwatorjum astronomiczne | powietrzu do końca zjawiska, a więc człokiem” Trybadktu Ueskiczo 
„poż | iR RARSE 4 Uniw. Jana Piłsudskiego w Warsza: | do godz, 22, Dr. Jan Gadomski zabrał i 
POW «ate 2g zaznaczalą S Ń R = 4 A na 
bardzo gwałtownym przyrostem dzieci w | Wie zorganizowaio przy najbardzie? ze sobą przyrządy do obserwacji: od- ABISYNJA ŻĄDA KOMISJI. 
wicku szkolnym: w r. 1929—30 — przy. | przychylnem poparciu władz wojsko- | powiednią lunetę i chronometry w ce: 
rost wyniósł 262.000, w r. 1950—51 — | wych ekspedycję bałcnowa w celu ob: | lu notowania poszczególnych faz zja: _ Genewa. 3 1 (PAT.) Do sekreta- 
540900. w r. 1951—52 — 348.000, w r. | serwowania tego zjawiska ponad | wiska. rjatu generalnego Ligi Narodów wpły 
spd RAR WNEjsz zego przwrostu | chmurami, W balonie „Jabłonna“, piz Polskie Radjo ze swej strony pos nęła nota posła abisyńskiego w Pary» 
dzicci były równocześnie latami wzrastają- lotowanym przez kpt. Burzyńskieg > | szło ekspedycji jaknajdalej me rękę, AUA E SIG POEMIĘPTE M 
cezo kryzysu gospodarczego. Połączenie | wzniósł się dr. Jan Gadomski, astro» | nadając kilkakrotnie w ciągu wieczoru | nia komisji Ligi na terytorjum M 
tych dwóch przejawów — przy zupełnym | nom obserwatorjum. Start nastąpił w | dokładny czas w celu sprawdzenia | nji, celem zbadania metod wojennych, 
braku planowych wysiłków w kierunku oe | Jabłonnie o godz. 16.25. chronometru. Te sygrały były przyj: | stosowanych obecnie przez Włochy, 
JED ają dna o Ma Balon wzniósł się w kierunku , mowane na balonie zapomocą radjoz Em 
t E j i ili Oa Z, 
Reco sakola wschodnim, W chwili startu, zarówno | odbiornika. 


Q świata powszechna w tych najcięższych 
chwilach pozbawiona została pomocy. Ode 
wrornic na tej oświacie z roku na rok po- 
czeto czynić coraz dotkliwsze oszczędno: 
ści. które stale pogłębiały kryzys oświaty 
bowszechnej aż doprowadziły ja do dzi- 
sieiszego Stanu, do ruimy. 

lm siiniej bowiem wzrasta liczba 
w wieku szkolnym, 


Niemcy 
śląskiego 
dzieci 
tem dotkliwiej obcina 


sie budżet oświaty powszechnej. Gdy w | cach z 
roku 1929—30 budżet Ministerstwa WR. i dnia 1 
OP. wynosił 16 pre. ogólnych wydatków 


państwa —— to w roku 1954—35 budżct ten 


wynosi: żylko 14 i pół prc., a w roku bie- | tkanie, 

żar-m stosunek ten obniżył się jeszcze 

has lzież. stosunku 1:9. 
NY rezultacie posiadamy miljon dzieci 

vaz szkołą, a te dzieci, które sie w szkole | dzliśmy. 
jdują, wobec nadmiernego przepełnie: 


kiac 


nio 
vego nauczania i wychowania, 


pozbawione są możności skutecz- | lina. 


NIEMCZENIE NAZW POLSKICH. 
Berlin. 9, I. (PAT.) Pisma polskie 

| 
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w Niemczech donoszą, iż naskutek 


zarządzenia nadprezydenta Śląska miej 


scowość Jaborowice w powiecie ko- | Wsród polskich bokserów zawodowych w węgierskiej pod zarzutem szerzenia ha 
zielskim, otrzymała nazwę urzędową | Ameryce wybija się M nio coraz bar- | seł niepodległościowych na ziemiach 
Holdenfilde. Dotychczasowa nazwa | dziei Adolf Wiater, W ciągu swei krótkiej węgierskich pod władzą czeską. Are» 
SĘ EE. tak $ | karjery rozegrał on 23 spotkania, odno- „SĘ z SA 
miejscowości Beresinka (Brzezinka) . O a> R a "OWRR R: | sztowanych odstawiono do więzienia 
z RR AM H sząc aż 20 zwycięstw. Sensacia fast niee EE ` 
powiatu kluczborskiego, ZinIENIONa Z6 | wątpliwie, że Wiater walczył m. in. w kon- w Koszycach, 
stała obecnie na Birkdorf. cu 1934 roku ze słynnym obecnie murzyż nG. 
bk NSA KIEJANET LT mol: T ANEZA SEIKO 0 00.40, | 13104 %A rns 
P, G. WODEHOUSE. 97 — Siladem ci najlepsze życzenia, mój skarbie! 
W aparacie rozleg! sie stłumiony szloch. 
Niedyskrecje Archibalda. — Dopiere teraz sobie przypomniałeś? — spy- 


(Ciąg dalszy). 


Lecz, jak doświadczony pływak, dając nurka 
w głębinę, wychyla się chwilę potem na powierzchnię 
wód, 
z przejmującego ją smutku. Wprawdzie nieraz miez 
wał dobre pomysły, ale teraz chyba sam szczęśliwy 
traf zesłał mu natchnienie. Nadzieja zaśpiewała hymn 
radosny w jego sercu. Nadarzała się sposobność reha- 
bilitacji, Ładny podarunek, oto bywa jedyna deska 
ratunku. Jeśliby powrócił do Lucyny z godnym jej 
prezentem, mógłby, z pomocą boską oraz sporą dozą 
bezczelności, wmówić w nią, iż jedynie udawał, że za» 
pomniał o tej uroczystej dacie, dla sprawienia tem 
większej niespodzianki. 

Archie był zachwycony tym planem. Jak generat, 
od którego szybkiej decyzji niejednokrotnie zależy 
rozstrzygający los bitwy, postanowił działać niezwle= 
kając. Skreślił śpiesznie kilka słów do pana Wheelera, 
opisując mu całą sytuację i obiecując odpowiednią za: 
płatę w bliżej nieokreślonych ratach, przytwierdził 
ów bilecik pluskiewką do sztalug w widocznem miej- 
scu, poczem skoczył do telefonu i za chwilę został po: 
lączony z pokojem Lucyny w Cosmopolisie. 

—- Hallo, kochanie — zagruchał. 

Przez moment nie było odpowiedzi. 

— O, hallo, Archie! 

Głos Lucyny brzmiał dziwnie stłumiony i Archie 
nie potrzebował wielkiej przenikliwości, żeby odgade 
nąć, iż niedawno płakała. Kopnął sam siebie z obu: 
rzenia w łydkę. 


czekają na rewanż. 
Związku Piłkarskiego we Wros 
cławiu zwrócił się do 
Śląskiego Związku Piłkarskiego w Katowi- 
z propozycją rozegrania w Bvtomiu 
marca br. 
piłkarskicgo pomiędzy reprezentacjami Ślą 
ska polskiego i niemieckiego. Ostatnie spo 
jak wiadomo 
promitujaca klęska Slaska niemieckiego w 


Berlińscy bokserzy w Polsce. Jak już poe 
do Polski przyjeżdża w najbliż- | 
szych dniach reprezentacia bokserska Ber- | 
Walczy ona dnia 12 bm. 
z teprezentacją miasta. 
reprezentacją 
skład berlińskiej 
Niemieckie 
przedstawia się następujaco (według kolej: 
ności wag): Bruss, 
Huennckens, 


Polski bokser, który ovarı się Louisowi. 


tak dusza Archie'go otrząsnęła się wkrótce | 


Kierownik 


zarządu Polskiego 
rewanżowego spotkania 


zakończyło się kom- | "SARE S. 


w Poznaniu 
a w dwa dni póź- 
Inowrocławia, Ostate- | 
reprezentacji, jak 
Biuro Informacyjne, | 


GRÓW. 
Schiller Woclker, Vieł=- ; 


; Morawska Ostrawa. 
Campe, Hornemann i Ky: 


tała Lucyna żałosnym głosem. 

Archie opanowując wzruszenie, roześmiał się na: 
pozór wesoło do słuchawki. 

— Czyż doprawdy tak cię zwiodłem, promyku 
mojego ayoa? serjo przypuszczałaś, iż mógłbym za- 
pomnieć? na milość boska! 

— Nie wspomniałeś o tem ani słowa pizy Śniaż 
daniu. 

— Robitem to z rozmysłem, królowo mego domu. 
Nie miałem wówczas jeszcze prezentu dla ciebie, 
a raczej nie wiedziałem, czy jest już gotów. 

— Och, Archie najdroższy! — Głos Lucyny straz 
cil swą melancholijną nutę i dźwięczał radośnie jak 
trel słowika albo skowronka. — Naprawdę kupiłeś 
dła mnie prezent? 

— Mam go przy sobie. Bardzo ładny obrazek. 
Jedno z dzieł J. B. Wheelera. Sądzę, że ci się spodoba. 

— O napewno. Ogromnie lubię jego rysunki. 
Fowiesimy to nad fortepianem. Jesteś aniołem. 

— Zaraz do ciebie przyjadę, gwiazdo mego 
istnienia. Już wsiadam do taksówki. 

— Tak, pośpiesz się! Pragnę jaknajprędzej cie: 
bie uściskać! 

— Doskonale! — odparł Archie. 
biorę dwie taksówki. 

Z Placu Washingtona do hotelu Cosmopolis jest 
niedaleko i Archie odbył tę drogę bez przeszkód. Po- 
czątkowo miał lekki zatarg z kierowcą, który, w napa: 
dzie nieoczekiwanej pruderji oświadczył, że jako czło» 
wiek żonaty, cieszący się ogólnym szacunkiem, nie 
może ryzykować swej dobrej reputacji, przewożąc tak 


— Wobec tego 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 


nem Louisem, przegrywając z nim jedynie 
na punkty i to po 10-cia rundowej walce. 


Kto chce pojechać kajakiem do Austra- 
iji. Angielski sportowiec Colin Sullivan wy 
biera się w najbliższym czasie kajakiem z 
Anglji do Australji. W związku z tem An: 
glik poszukuje towarzysza podróży, 
ryby oczywiście musiał pokryć część kosza 
Polscy kajakowcy, 
| ewentualnie reflektują na udział w tej cie- 
kawej wyprawie mogą skierować zgłosze- 
nia pod adres dr. Stefana Litauera w Lone 
dynic 63, Curzon Street, London W. 1. 


Z KOLEI WZIĘLI SIĘ DO WĘ: 
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| „Duch casu“ donosi z Koszyc 
; nych aresztowaniach wśród 
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RZĄD SZWEDZKI CZEKA 
MATERJAŁY, 


Sztokholm. 9. I. (PAT.) Rząd szwe: 
dzki nie przedsięwziął dotychczas żadz 
nych kroków w sprawie zbombardo- 
wania szpitala Czerwonego Krzyża w 
Abisynji przez włoskich lotników. — 
Rozstrzygnięcie w tej sprawie nastąpi 
z chwilą ostatecznego zgromadzenia 
materjałów, do których należeć będzie 
również sprawozdanie gen. Graziant. 
Szwedzki Czerwony Krzyż oczekuje 
pozatem na dokładne zestawienie wys 
rządzonych szkłód, aby na jego pod- 
stawie, wysłać do Abisynji uzupełniee 
nia oraz domagać się ewentualnego 
odszkodowania, 

Jednocześnie donoszą, że kierowni: 
ctwo misjonarzy szwedzkich domaga 
się za pośrednictwem ministerstwa 
spraw zagranicznych od Włoch od- 
szkodowania w wysokości 40.000 li- 
rów za straty poniesione przez misjo- 
narzy wysiedlonych z włoskiej Afryki 
wschodniej, 
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frapujące arcydzieło. Udobruchał się jednak, gdy Are 
chie solennie mu obiecał, iż częściowo zasloni obraz 
chusteczkami do nosa przed natrętną ciekawością 
przechodniów. Po dziesięciu minutach, przemknąw= 
szy się chyłkiem przez holl hotelowy, nieco skrępowa: 
ny zdumionemi i rozbawionemi spojrzeniami napo- 
tykanego personelu, Archie wkroczył tryumfalnie do 
swego apartamentu z obrazem pod pachą. 

Postawił go uważnie przodem do ściany, aby nie 
psuć przedwcześnie wrażenia i mieć pełną swobodę 
ruchów w uściskaniu Lucyny, a dopiero gdy owa pod: 
niosła scena czy też — jeśli kto woli — radosny fakt, 
został dokonany, cofnął się o parę kroków, żeby ujawe 
nić arcydzieło w całej swej okazałości. 

— Ależ to ogromne — rzekła Lucyna. — Nawet 
nie wiedziałam, iż pan Wheeler wogóle maluje obraz 
zy takich rozmiarów. Gdy mi powiedziałeś, że to jez 
den z jego rysunków, pomyślałam odrazu o jakimś 
sztychu w rodzaju jego ilustracji do kolorowanych 
wydawnictw — — — 

Archie odstąpił na bok aby nie zasłaniać cało= 
kształtu obrazu, Lucyna zaś drgnęła, jakby ją ktoś 
z tyłu znienacka dźgnął szydłem. 

— Śliczny, nieprawdaż? — powiedział entuzja- 
stycznie Archie. 

Lucyna przez chwilę zwlekała z odpowiedzią, 
Możliwe, iż zbytek radości ją oszołomił. Z drugiej 
znowu strony widz mógłby przypuszczać, że działo 
się wprost przeciwnie, W każdymbądź razie, stała 
nieruchomo, wpatrzona w obraz  rozszerzonemi 
oczami. 

— Prawda, że piękny? — nalegał Archie. 

— Ttak.. — odparła Lucyna, 

(C. d. n.). 
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HAUPIMAN CHCE STANĄĆ PRZED 
TRYBUNAŁEM. 


(PAT.) Hauptman zwrócił 
się z prośbą do sądu, ażeby pozwolono 
mu stanąć w sobotę przed  trybunałem, 
który ma rozpatrzeć jego prośbę o ułaska 
wienie, gdyż pragnie on osobiście odpowie 
dzieć na pytania trybunału. Przypuszczają 
tu, że gubernator stanu New Jersey wie o 
pewnych dokumentach, dotyczących spra- 
wy Hauptmana, które mają przybyć z 


Trenton. 9 |] 


Niemiec do Nowego Jorku na okręcie 
„Europa“ w przyszłym tygodniu. Dokuz 
menty te jakoby zawierają dowód, że 


zmarły lzydor Fisch, przyjaciel Hauptma- 
na, dał mu do przechowania banknoty, po 
chodzące z okupu, znalezione w posiada: 
niu Hauptmana. 


NIEZWYKŁY NAPAD, 


Lima (Peru). 9 I. (PAT.) Ubiegłej nocy 
20 uzbrojonych i zamaskowanych męż- 
czym wtargnęło do gmachu, w którym 
mieści sie rozgłośnia radjowa, gdzie po 
Obezrwładnieniu całego personelu  wygła- 
szali do mikrofonu przemówienia antirza: 
dowe, poczem zbiegli, Policja wszczęła 
śledztwo, lecz nie natrafiła dotychczas na 
żadne ślady. 


REDUKCJA ROBOTNIKÓW W FABRY=: 
CE POLSKIE HUTY SZKŁA S. A. 
W KROŚNIE. 


Z uwagi na brak zamówień zarząd fa- 
bryki Polskie Huty Szkła S. A. w Krośnie 
"wypowiedział w ustawowym terminie na 
dzień 31 grudnia 1935 pracę wszystkim 
robotnikom, zatrzymując po tym terminie 
120, resztę zaś w liczbie 150 całkowicie 
zwalniając. Zwolnieni z pracy nie otrzye 
mali wynagrodzenia za odrobione dniów- 
ki, przyczem odnośna zaległość wynosi 
ogółem 20.000 zł. Z uwagi na fatalne wa- 
runki życiowe, w jakich znajdują się roz 
dziny zwolnionych z pracy hutników miej 
scowy starosta Stępień Kazimierz rozpo- 
czął energiczną akcję w kierunku skłonies 
nia firmy do częściowego przynajmniej 
wypłacenia zaległości. Jak nas informują 
powyższa akcja starosty dać ma w najbliż- 


szych dniach pozytywne dla robotników 
rezultaty. 
E TRAWERS TI 


OD BOŻEGO NARODZENIA DO ZA- 
PUST NA KASZUBACH. 


W okresie od Bożego Narodzenia do 
zapust obrzędów w ścisłem tego słowa 
znaczeniu zbyt wiele niema mna Kaszuz 
bach. j 
charakter religijny. Pomimo to jednak, nie 
które praktyki istnieją na podstawie wie- 
rzeń ludowych. Okres do zapust jest wade 
żny jako okres przełomowy zimy, specjal- 
vie na półwyspie Helskim. Świadczy 0 
tem zresztą dzień Matki Boskiej Gromni- 
cznej, o którym rybacy mówią: „Gromni: 
ca — zimy połowica”. Na Kępie Swarzew- 
skiej i Puckiej mówią, że „na Gromnicę 
skowronek pierwszy raz zaśpiewać mu 
si". 


Z EKRANU. 


Napad na Kongo 


Realizator Zoltan Korda, produkcja an- 
gielska (kino Marysienka). 


Autor filmu — jak wskazuje nazwisko 
— jest powinowatym wielkiego Aleksan- 
dra Kordy, twórcy „Henryka VIII.'; sam 
film „Napad na Kongo“ — jak dowodzi 
tego treść i tendencja — jest powinowae 
tym innego filmu, mianowicie „Bengali“. 
Oba powinowactwa są jednakże tak szla- 
chetnego gatunku, że można o nich mówić 
niezależnie, jak o pierwowzorach. 

Ośrodkiem treściowym „Napadu na 
Kongo“ jest władztwo Anglji nad niespoe 
kojnemi czarnemi szczepami Nigerji. Ujęto 
raczej sens moralny tego politycznego sta- 
nu rzeczy, niż epizod jakiś. Na pierwszym 
planie mamy trzy postaci: komisarza rzą- 
dowego, lorda Sandersa, byłego przestępz 
cy Bosambo i króla Makafale. Sanders 
jest mądrym politykiem i dobrym czło- 
wiekiem. Woli działać dobrem słowem, 
choć gdy zajdzie potrzeba — potrafi też 
ogniem karabinów maszynowych poprzeć 
odległy autorytet swego króla. Dlatego 
też nazwisko „Sandi“ ma dla krajowców 
dźwięk zgoła sugestywny i władczy. Moe 
znaby powiedzieć, że sam ten dźwięk zgu* 
bił buntowniczego Makafale, a wyniósł na 
władcze stanowisko wiernego Bosambo. 
Film Zoltana Kordy |plrzedstawia rządze- 
nie jako sprawę wybitnie etyczną, przekoz 
nywa nawet o słuszności tego punktu wi- 

zenia, a ponieważ naukę tę wkłada w 
piękny i ciekawy utwór filmowy, powoe 
dzenie i sugestywność tego rodzaju propa 
gandy wydaje się pełne. 

Piekno „Napadu na Kongo“ — to sce- 
nv foklorystyczne, to gra czołowej pary 
aktorów, odtwarzających role Bosambo i 
iego zony, pięknej (jakże pięknej) Li- 
longo. Pozatem Bosambo śpiewa; Śpiew 
ten brzmi potężnie i przelewa się jak wez 
zbrane fale szerokich rzek“ afrykańskich. 
W finale filmu słychać już tylko ten po- 
tężny Śpiew i widać rozłewisko wód wzbu 
rzonych. Słychać i widać — z pokładu ue 


zbrojonej motorówki angielskiej, kontro- 
lerki tego lirycznego pejzażu polityczne- 
ag. bwt. 


Istnieją pewne zwyczaje, ale mają'. 
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WYSTAWA IMPERJUM RZYMSKIEGO 


Prof. Giglioli, organizator wielkiej wy- 
stawy, która ma być otwarta 23 września 
1937 r. z okazji 2.000-nej rocznicy Cesarza 
Augusta, przedstawił Mussoliniemu obszer 
ne sprawozdanie o postępach prac przyz 
gotowawczych. Jak wynika ze sprawozda- 
nia, Komitet organizacji posiada już 92 
płaskorzeźb dużych rozmiarów, 2.200 moz 
deli, 40 reprodukcyj kolorowych oraz 
przeszło 12.000 modeli monct i klejnotów 
starorzymskich. Wystawa ta ma być nis- 
tylko odzwierciedleniem epoki panowania 
Cesarza Augusta, ale również apotcoza ge 
njuszu rzymskiego. Będzie ona przeglą- 
dem ewolucyjnym historji, zdobyczy i pod 
bojów, kultury Rzymu antycznego, od jez 
go początków do epoki świetności Cezara 
i Augusta. Wystawa ita obejmię pozatem 
zbiory i dokumenty tyczące sie wpływów 
i rozwoju kościoła rzymskiego, świadectwa 
promieniowania kultury rzymskiej w śre- 
dniowieczu, w epoce renesansu, w czuło 
sach nowożytnych oraz wskrzeszenia jej w 
Italji faszystowskiej. 


WĘGRY ZACZYNAJĄ PŁACIĆ ZA WY- 
ŁAMANIE SIE Z FRONTU SANKCYJ- 
NEGO. 


W obrocie handlowym między W. Bry- 
tanją i Węgrami wyłoniły się nagle na tle 
polityki sankcyjnej poważne trudności. 
Chodzi mianowicie o to, że rząd angielski 
odmówił przyznania węgierskiemu ekspore 
towi drobiu do Anglji tych samych uła- 
twień, które niedawno przyznane zostały 
Jugosławji, jako odszkodowanie za prze- 
prowadzenie sankcyj antywłoskich, 

W związku ze stanowiskiem Anglji wyż 
powiadana jest w kołach węgierskich obae 
wa, że eksport Węgier do Anglji może do- 
znać poważnego uszczuplenia. Zaznaczyć 
należy, że strona węgierska, żądając przy- 
znania jej tych samych ułatwień, co Jugos 
sławji, powoływała się na klauzulę najwięe 
kszego uprzywilejowania. 

Ze strony angielskiej miała nadejść od- 
powiedź na drodze dyplomatycznej, że 
rząd angielski przyznał wyjątkowe ulgi dla 
Jugosławji na podstawie decyzji Ligi Na- 
rodów. 


CHARAKTERYSTYCZNY INCYDENT. 


Córce słynnego tragika Aleksandra Mois 
Si, artystce rewjowej zarząd hotelu Grand 
Hotel w Wiedniu wymówił mieszkanie, 
motywując to tem, że nie może obniżać 
swego poziomu przez odnajmowanie po- 
kojów artystkom kabaretowym. P. Beata 
Moissi skierowała sprawę do sądu. 


Każdy 
finansista 
kupiec 
przemysłowlec 


korzysta z informacyj 


BIULETYNU GIEŁDOWEGO 


Krąg naszych abonen- 
tów obejmuje najsoli- 
dniejsze najzamoż- 


niejsze firmy w Polsce. 


Dlatego 


ogłoszenie w Biu- 
letynie Giełdo- 
wym jest skute- 
czne i opłaca się 
w krótkim czasie. 


WARSZAWA MIODOWA 22. TEL. 11-80-15. 


ADA SARI W SZWECJI. 


Śpiewaczka Ada Sari po zakończeniu 
występów w operze warszawskiej, rozpo- 
czyna w najbliższym dniach miesięczne 
tournee po Szwecji. Tournee obejmuje: 
Sztokholm, Gefle, Goctburg, Haelsingborz 
Saendviken, Vaexjo i in. Ada Sari śpiewać 
będzic jako solistka koncertów symtonicz: 
nych. 


o 
STYPENDJA DLA LEKARZY. 


Rada Fundacji im. Jakóba hr. Potoz 
okiego podaje do wiadomości, że wy- 
daje stypendja dla lekarzy, pragnąż 


cych poświęcić się pracy naukowej nad , 


gruźlicą lub rakiem. Wysokość stypen 
djum wynosi 250 zł, miesięcznie. Przy 
ubieganiu się o stypendjum należy zło 
żyć w Zarządzie Fundacji (Warszawa, 
Wiejska 5): a) podanie 
cznie napisanym dokładnym  życiory* 
sem, b) świadectwo na prawo wvka» 
ny'wania praktyki lekarskiej w Pań- 
stwie Polskiem, c) zgodę kierownika 
tego zakładu, w którym ubiegający się 
o stypendjum ma zamiar 
Stypendjum zostanie przyznane 
rok akademicki 1935/36. 


na 


z własnotęz ; 


pracować. i 


GAZETA LWOWSKA Nr. 6 z dnia 10 stycznia 1936 r. 


. S f e 

Giełda z dnia 9 s'ycznia. 

LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty tylko w pszenicy, 
mące i otrębach. Ceny naogól utrzymują 
się na dotychczasowym poziomie, Tenden- 
cja utrzymana, usposobienie spokojne. — 
Żyto Standart I. 12.75—15, Standart JI. 
12.50—12.75. Inne kursy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Większe obroty w dewizie Zurych. Do- 
lor około zł. 5.29 i trzy czwarte. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 89.30, Berlin 213.45, Ho 
landja 360.10, Londyn 26.18, N. Jork kae 
bel 5.30 i pól, Paryż 35 i pół, Praga 21.98, 
Sztokholm 135, Szwajcarja 172.55, Madryt 
72.60. Papiery państwowe: 3 prc. poż. bud. 
41.55, 6 pre. poż. dol. 80.25, 4 pre- poż. 
dol. 52.75, 7 pre poż. stabilizac. 64.38. 
Akcje: Bank Polski 96, Starachowice 32.50 
Liłpop 7.75. Dolar w obrotach prywatnych 
531 i pół. 


WYSTĘPY ŚPIEWAKA POLSKIE: 
GO W LYONIE. 


Na zaproszenie Opery lyońskiej 
zjechało na gościnne występy grono 
artystów operowych z Wiednia, któ: 
rzy dali tutaj kilka przedstawień z 
ostatniego repertuaru wiedeńskiego. 
Wśród śpiewaków wyróżnił się wys 
bitnie Polak, tenor Stanisław Kowal: 
ski, 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 


IV. Km. 792/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Leontyny Sternowej jako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 18 lutego 
1936 o godz. 9 w sali rozpraw oddziału II. 
drzwi Nr. 1 Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków licytacja nastęe 
pujących części realności. Ks. gr. gm. m. 
Lwowa. Whl. 1201/II. Oznaczenie realno- 
ści: 10/56 cz. realności Ik. 1135 2/4 poło- 
żonej przy ul. Szopena L, 3, stanowiącej 
budynek mieszkalny dwupiętrowy wraz z 
dwupiętrową oficyną, a to 3/56 cz. tej re- 
alności Dra Meschulima Blumenthala wła: 
sne, 4/56 cz. Pauliny ze Sternów Blumene 
thalowej własne, 1/56 cz. Diny Stern wła- 
sne i 2156 cz. Mojżesza Sterna własne. War 
tość szacunkowa wraz z przynal. 10j56 cz. 
12.314 zł. Najniższa oferta 6.157 zł. Do 
realności whl. 1201/11. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
37 sztuk okien 4-ro skrzydłowych poje- 
dynczych, okutych, oszklonych i polakiez 
rowanych, 3 szt. okien większych wymiar 
rów, pojedynczych, okutych, oszklonych i 
polakierowanych, ł sztuka drzwi balkono- 
wych okutych, oszklonych i polakierowa- 
nych, 6 sztuk drzwi krzyżowych górą peł- 
nych lub oszklonych, 3 sztuk okien 2+skrzy 
dłowych, pojedynczych, 1 sztuka pieca gas 
zowego w łazience, 1 sztuka „Boiler“ wraz 
z montażem, 5 sztuk piecyków na węgiel w 
łazienkach umieszczonych, 13 mb. ogro- 
dzenia z siatki drucianej, 1 sztuka śmie- 
ciarki betonowej, 6 sztuk ramienników do 
Światła elektrycznego, 7 sztuk muszli wo- 
dociągowych. Razem wartość przynależno» 
ści oceniona została na 2141 zł., z czego 
wartość 10/56 cz. wynosi 382 zł. Pomiżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, Wae 
runki licytacyjne i odnoszące się do tych 


realności dokumenty (wyciąg  tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia 


przejrzeć w godzinach urzędowych w kan 
celacji komornika. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IV. 
Lwów, 12 grudnia 1935. 48R 


IX. Km. 2439/35, Strona zobowiązana: 
inż. Aleksander Warteresiewicz, ul. Zybliz 
kiewicza L. 24a. Edykt  licytacyjny oraz 
wczwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Funduszu Ubezpieczenia Emery- 
tialnego Pracowników Umysłowych jako 
strony egzekwującej 30.000 zł. w złocie z 
va. odbędzie się dnia 21 lutego 1936 o go- 
dziwie 11 przedpoł, w sali Oddz. II. w 
biurze Nr. 7 Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie przy ul. Sądowej L. 7 na zae 
sadzie postan. z 16 maja 1954 zatwierdzo- 
vvch warunków licytacja następujących re 
alności: Ks. gr. gm. m. Lwowa 1. kons. 
2291 1/4 przy ul. Zyblikiewicza 26a. Whl. 
1.) 2593/I. Oznaczenie realności: nierucho 
tość, składająca się pgr. lk. 356/ i 336/16 
o powierzchni lącznej 708 m kw. na któ- 
rej stoją: 1) budynek mieszkalny 2-pięe 
twowy ze skrzydłem oficynowem, 2) bu- 
dynek administracyjny =  przybudówką, 
5) mury operowe i ogrodzenia. Wartość 
szacunkowa wraz = przynal. 219.597 zł. 
Najniższa oferta 100795 =l. 50 gr. Ks. zr. 
sm. m. Lwowa bcz l. kons. H.) Whł. 25953 
klieruchomość składająca się = par. lk. 
396/6 i 356/8 o łącznej powierzchni SIS m 
kw. sianowiaca ogród. Wartość szacunkos 
Ma wraz = pravoal J05W5 =f  ANajniEszm 
oferta 6.687 zł 50 gr. Ks. gr. gm. m, Lwe- 
wa l. kons. 2111 Ut przy ul. Zyblikiew:e 
cza 24a. HL) WEI 2597/1. Nieruchoiność, 
składająca się z2 pgr. lk. 3596/15 o pawierz- 


chni 332 m kw., na której stoi budynek 
czynszowy 2 piętrowy. Wartość szacunko- 
wa wraz z przynal. 123.118 =ł. Najniższa 
oferia 61.559 zł, Ks. gr. gm. m. Lwowa 
bez l. kons. IV.) Whl. 2896/1. Nierucho+ 
mość składająca się z pgr. lk, 33611 o 


powierzchni 407 m kw. na której znajdu- 


ją się chodnik betonowy i mur, Wartość 
szacunkowa wraz z przynal. 5.532 -ł SC 
gr. Najniższa oferta 4266 zl, 40 gr Ks. gr. 
gm. m. Lwowa bez l. kons. V) Wh!. 5504/1. 
Nieruchomość. składająca sie = per. Ik. 
534/4 o pow. 223 m kw. stanowiąca ogród. 
Wartość szac. wraz z przynal. 3.553 zł, 40 
gr. Najniższa oferta 1794 zł. 20 gr. Ks. gr. 
gm. m. Lwowa. VI.) Whl. 5109/1 N'eru: 
chomość, składająca się z per. 336/9, 
336/10, 336/7 o łącznej powierzchni 374 nv 
kw., stanowiąca ogród. Wart. szac. wraz 
z przynal. 7.992 zł. 80 gr. Najniższa ofet- 
ta 3996 zł. 40 gr. VII.) Whi 23991 Nie- 
ruchomość, składajaca się z ogr lk. 336/5. 
33615, 336:12. 336/14 i 536/17 o łącznei poz 
wierzchni 546 m kw., a stanowiąca ślepa 
ulicę. Wart. szac. wraz z przynal. 9405 zł. 
50 gr. Najniższa oferta 4702 -t 75 gr. Ra- 
zem wartość szacunkowa wraz z przvnal. 
355.619 zł. 50 gr. Najniższa oferta 192.809 
zł. 75 gr. Do wyżej wymienionych ad 
I-VI) nieruchomości należą następujące 
przynależności: drzwi, okna, okienka, pół 
Okna, kosze żelazne na kwiaty, kraty zam 
knięcie wodne kanałowe, muszle, kuchene 
ki gazowe, piecyki gazowe. wanny, ko- 
ciołki. umywalki, popielniczki, Nosze na 
śmiecie, paka, półpaka, lampy. klosze, ra- 
mienniki mosiężne, mur oporowy, mur oz 
grodzeniowy. ogrodzenie z siatki drucian- 
nej, parkan drewniany i podziemny kury: 
tarz odwadniający, jaśmin, lipy,  sosenki, 
dałje, drzewa i krzewy owocowe bez. ró- 
że itd. oszacowame łącznie na 20955 -t. 
50 gr. Równocześnie na wniosek wierzy- 
ciela z dnia 19 grudnia 1935, a w ślad pra: 
womocnego już wyroku Sadu okręgowe- 
go w Samborze z dnia 27 %wietnia 1935 
syng. I. Co. 86/34 oddalajacego wniosek 
dłużnika o odroczenie wypłat, podejmuję 
na nowo postępowanie licytacyjne, wstrzye 
mane mojem postanowieniem = dn. 5 gru- 
dnia 1935 do czasu uprawomocnienia 


n, 
iK 


się 
rzeczonego wyroku Sądu okręgowego w 
Samborze. Każda z powyżej wymienio- 


nych nieruchomości ad II—VII.) będzie 
zlicytowana oddzielnie. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskiczo. 


a Rewiru IX. 
Lwów, 2 stycznia 1936. SRIK 
Km. 113/35/10 (E 1925/32). Edvk: inv: 


tacymy. Dnia 6 lutego 1936 r. o godzinie 
ll przed południem odbędzie się w biu- 
rze Nr. 7 Komornika Sadu grodzkiego w 
Bełzie, licytacja połowy realności "obj. 
whl. 2004 ks. gr. gm. kat. Bełz, składają 
cej się z l parceli budowlanej o łącznym 
obszarze 33 kw. sąż., na której stoi parte- 
rowy drewniany dom tynkowany, kryty 
dachówką, wraz z piwnicą sklepłona, oraz 
szopą i przybudówką, kryte gontem, z. 
czego połowa oceniona jest na 2815 zb 
Najniższa oferta wynosi 1407 zł. 50 gr. 
Warunki do przejrzenia w biurze Komor- 
nika. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Bełz, 22 grudnia 1935, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 61/35, Andrzej Kopytczak z Tureczek 
Niżnych, syn Jana i Eudocji, powołany 
został w roku 1916 do wojska austrjackież 
go, brał udział na froncie włoskim, od 
1918 roku niema o nim wiadomości. Wy- 
daje się wezwanie aby udzielono sądowi 
wiadomości o wymienionym. 

Sąd Okręgowy. 

Sambor, 14 listopada 1935. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


LIKWIDATOROWIE firmy „Jaworów“ 
Fabryka Zabawek i Galanterji Drzewnej 
Ska z ogr. odpow. w likwidacji w Jawo: 
rowie, zawiadamiają o otwarciu likwidach 
powyższej spółki i wzywają wszvstkich 
wierzycieli tejże spółki do zgłoszenia 
swych wierzytelności w ciągu trzc.h mic- 
sięcy od daty ostatniego z niniejszych o: 
głoszeń. Dr. Teofil Szuba. Lwów, Antom 
Akerman, Lwów, Sapiery 69. Likwidatoro- 
wie 

Lwów. dnia 9 stycznia 1936. 59 

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
cgzaminu kwalifikacyjnego wydane przez 
Komisję egzaminacyjna we Lwowie w roku 
1912 na nazwisko Piotra Lewcuna. 50 

UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
dojrzałości wydane w r. 1908 przez S« mie 
narjum męskie w Tarnopolu na nazwisko 
r. <= kj 

OŚWIADCZAM, że wobec Michała So- 
zańskiego = Torchanowic mie mam zaz 
dnych zobowiązań i za niego dlugów nie 
płacę. Wanda Sozańska. Gi 
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Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski, 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zimorowicza 15 


